
NUMER 116, 28.11.2021,  I Niedziela Adwentu        

LITURGIA(Jr 33,14-16); (Ps 25,4bc-5ab,8-9,10 i 14); (1 Tes 3,12-4,2); 

Aklamacja (Ps 85,8); (Łk 21,25-28.34-36); 

KOMENTARZ 
Dni naszego życia przemijają, jeden podobny do drugiego. Żyjemy  

w ciągłym pośpiechu, stale zajęci tysiącami obowiązków i spraw do 

załatwienia. Dokąd zmierzamy? Czy nasze ziemskie pielgrzymowanie 

nie jest błąkaniem się bez 

celu? Dla chrześcijan 

Adwent jest czasem 

przebudzenia, czasem 

odzyskiwania pewności, że 

Jezus wychodzi nam 

naprzeciw, aby nadać 

naszemu życiu prawdziwy 

sens. Rzeczy tego świata są 

ważne, ale rzeczywistość, 

która przewyższa świat jest o wiele bardziej ważniejsza. Chrześcijanin 

nie może się ograniczać tylko do trosk przyziemnych, tym bardziej nie 

powinien oddawać się nieprzyzwoitemu życiu: uczynkom ciemności, 

pożądliwościom. Żyć po chrześcijańsku to kochać i czynić dobro  

w oczekiwaniu na Pana. Walka z ciemnością, własnym egoizmem, 

podążaniem za zaszczytami możliwa jest dzięki pewności, że własne 

życie jest podążaniem do Pana Boga. Dlatego jesteśmy wezwani do 

czujności.  W przekazanej przez św. Łukasza Ewangelii,  zostaje 

opisane przyjście Syna Człowieczego. Ono będzie niespodziewane, 

wtedy też Pan dokona Sądu Ostatecznego. Czuwać to znaczy czekać we 

właściwy sposób. Na początku już kolejnego Adwentu w naszym życiu, 

zapytajmy siebie samych: Jaki jest nasz sposób myślenia? Jak 

postępuję, oceniam rzeczy i wydarzenia?  Czy są takie sytuacje w moim 

http://mateusz.pl/czytania/2021/20211128.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2021/20211128.html#czytania


2 
 

życiu, w których oddalam się od Boga? Jakie budzą się we mnie 

uczucia, kiedy myślę o swoim osobistym spotkaniu z Bogiem” twarzą w 

twarz?” 

ks. Łukasz Heliniak

Drodzy Czytelnicy!  
Dobiegł końca kolejny rok liturgiczny, 

bowiem dzisiaj jest już I Niedziela Adwentu. 

Wczoraj w wielu miejscach odbywały się 

zabawy andrzejkowe, a dzisiaj już 

rozpoczynamy przygotowanie nie tyle domu, co 

swojego serca na narodziny Zbawiciela. Adwent 

wzywa nas do czuwania! Może warto zrobić coś, 

co prawdziwie przygotuje nas na Święta Bożego 

Narodzenia…, aby nie było to Adwent, który 

szybko przeminie, ale nic w naszym życiu nie zmieni. Warto zadbać o 

przygotowanie swojego wnętrza do tych radosnych chwil. Nie możemy 

przespać kolejnego Adwentu. Może warto na przykład uczestniczyć w 

codziennych roratach, a może warto sobie postanowić, że codziennie 

będę medytował nad Pismem Świętym przez 30 min. Zachęcam Cię do 

podjęcia konkretnego kroku, aby się nie dać zwariować w tym szale 

Świątecznym i nie zatracić tego co najważniejsze – NARODZIN 

ZBAWICIELA. Zrób ten krok w rozwoju duchowym… bo warto.  

 Adwent kojarzy się nam z roratami, lampionami, które 

wprowadzają nas w symbolikę światła i ciemności. Podczas adwentu 

jesteśmy zachęcani do spowiedzi, by dobrze przygotować się na ten 

szczególny dzień - dzień Bożego Narodzenia. I tak, co roku? Często w 

pośpiechu brakuje nam czasu na zrozumienie, dlaczego znowu w tym 

roku trzeba się przygotowywać do Bożego Narodzenia. Pierwsza 

niedziela adwentu rozpoczyna rok liturgiczny. Ważne jest zrozumienie, 

że rok liturgiczny różni się od roku kalendarzowego. Obydwa wskazują 

na wydarzenia, które miały miejsce w przeszłości, jednakże tradycja 

Judeo-chrześcijańska nadaje wydarzeniom liturgicznym inny wymiar. 

W wymiarze liturgicznym wydarzenia zbawcze nie są tylko 

wspominaniem przeszłości. Uaktualniają się, dzieją tu i teraz. Mają 

również wymiar eschatologiczny. Zatem kiedy przeżywamy Adwent i 

Boże Narodzenie, dzięki Liturgii stajemy się uczestnikami wydarzeń, 

razem z prorokami wsłuchujemy się w obietnice, jakie Bóg przygotował 
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dla nas, a nie tylko dla Izraela z czasów prorockich. Razem z prorokami, 

Maryją i Józefem odkrywamy wielką tajemnicę Wcielenia. W czasie 

adwentu Bóg chce nas przygotować nie tylko do tego, że w Betlejem 

rodzi się dziecko, ale że to dziecko jest równocześnie człowiekiem i 

Bogiem. Znaki, które towarzyszą tym narodzinom mają nam pokazać, 

że dzieło Boże ma nadzwyczajny charakter. 

 Życzę wszystkim, aby Adwent, który rozpoczęliśmy był 

okresem owocnej pracy nad sobą, pracy, która przygotuje nas na Święta 

Bożego Narodzenia w sposób dobry. Szczęść Boże!  

Redaktor naczelny Aleksandra Bułatek 

4 grudnia wspominamy św. Barbarę patronkę 

górników a również hutników, kowali, 

marynarzy, ludwisarzy, saperów, kamieniarzy, 

murarzy i innych niebezpiecznych zawodów. 

Jest też opiekunką w czasie burz, pożarów oraz 

patronką dobrej śmierci. Św. Barbara żyła na 

przełomie III i IV wieku w zamożnej pogańskiej 

rodzinie w Bitynii. Odebrała staranne 

wykształcenie. Ojciec próbował izolować 

Barbarę od wpływów chrześcijaństwa osadzając 

ją w wieży. Sprowadzał jednak najlepszych 

nauczycieli. Jeden z nich był chrześcijaninem i z 

naszą religią zapoznał Barbarę. Kiedy święta 

poznała wiarę chrześcijańską, postanowiła nie wychodzić za mąż i żyć 

w czystości. Ojciec wszystkimi sposobami próbował wymusić 

posłuszeństwo. Ponieważ nic nie wskórał wydał córkę pod sąd. Sędzia 

nakazał karę chłosty, biczowanie, przypalanie pochodniami, 

okaleczanie. Następnie została skazana na śmierć. Barbarze udało się 

zbiec i schronić w podziemnej pieczarze, stąd jest patronką pracujących 

pod ziemią górników. Kryjówkę wydał pasterz owiec. W więzieniu 

odwiedzał ją anioł, opatrywał rany i udzielał Komunii świętej. Wyrok, 

ścięcie mieczem wykonał jej ojciec. Święta Barbara wolała zginąć, niż 

wyrzec się Chrystusa.  

 

Dawid Biliński  
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W dniach 11-12 listopada 2021 

r., grupa 28 osób w Ośrodku 

„Nadzieja” w Wybrzeżu k. 

Dubiecka przeżywała drugie 

rekolekcje dla kandydatów do 

bierzmowania. 
Malownicze miejsce, piękna 

pogoda oraz  spotkania 

formacyjne, duchowe  

i integracyjne pozostawiły w 

młodych sercach wiele miłych wspomnień. Mamy nadzieję, że i to 

wydarzenie przyniesie duchowe owoce wśród młodzieży. 
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Rozpoczął się Adwent - nowy rok liturgiczny. Pojęcie Adwent pochodzi 

od łacińskiego adventus, które oznacza przyjście i trwa on 4 niedziele. 

Ma podwójne znaczenie teologiczne, ponieważ z jednej strony 

przygotowuje wierzących na Święta Bożego Narodzenia, ale z drugiej 

ma także wymiar eschatologiczny, kierując nasze myśli na powtórne 

przyjście Syna Bożego. Do najbardziej 

charakterystycznych symboli Adwentu 

można zaliczyć: roraty, wieniec 

adwentowy, roratkę, a także lampiony i 

świece roratnie. Roraty jest to uroczysta 

Msza św. o Najświętszej Maryi Pannie, 

która jako Gwiazda Zaranna (Ap 2, 28) 

poprzedza Wschodzące Słońce, które objawia się pogrążonym w 

ciemnościach (Łk 1,78-79), czyli Pana Jezusa. Nazwa roraty pochodzi 

od słów pieśni na wejście Rorate caeli desuper (Spuśćcie rosę niebiosa z 

góry). Mszę św. roratnia rozpoczyna się przy wygaszonych światłach - 

w prezbiterium zapala się świecę roratnią, tzw. roratkę. Zwyczajem jest 

także, że liturgię rozpoczyna procesja z lampionami i świecami. 

Dopiero podczas hymnu Chwała na wysokości Bogu zapala się światła 

w kościele. Odprawiane wcześnie rano są pięknym symbolem Kościoła, 

który wraz z Maryją - Jutrzenką Nieskalaną oczekuje na pojawienie się 

Słońca Sprawiedliwości - Jezusa Chrystusa. Ten, kto chce przygotować 

się do przyjęcia Pana Jezusa, powinien także przyjąć Jego Matkę, bo 

Maryja stanowi wzór, ideał przyjęcia Zbawiciela. Ona Go nam daje, 

więc od Niej należy zacząć, z Nią iść, ku Chrystusowi, który jest 

światłością świata. Podczas Adwentu Maryję symbolizuje roratka. Jest 

to wysoka świeca koloru białego, 

przewiązana białą, albo błękitną 

wstążką i udekorowana zielonymi 

gałązkami i kwiatami. Symbolizuje 

Maryję, która w adwentowym czasie 

niesie światu w swoim łonie 

Chrystusa - Światłość Prawdziwą. 

Jednym z najbardziej wymownych 

zwyczajów adwentowych jest wieniec adwentowy wykonany z gałązek 

szlachetnych drzew iglastych, świerku, jodły, daglezji lub sosny. 
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Wieniec może być również wykonany z liści laurowych lub 

mahoniowych. Na wieńcu umieszcza się cztery świece. Każda z nich 

odpowiada poszczególnym niedzielom adwentu. Adwent to czas 

oczekiwania na narodzenie Jezusa. Zachęcamy do niezwykłego 

przeżywania tego czasu i przygotowania naszych serc na Boże 

Narodzenie. 

Ewelina Wiącek 

Eucharystia jest niesamowitym darem od 

Boga, gdyż ofiaruje nam samego Siebie za 

każdym razem i pozwala nam, niegodnym 

przyjmować Jego Ciało. Pytanie więc jest: 

czy można żyć bez Eucharystii? Oczywiście, 

że można, da się. Jest przecież wiele osób na 

świecie, które nie uczestniczą we Mszy 

Świętej i nie przyjmują Pana Jezusa w 

Komunii Świętej. Może nie chodzi o to życie. 

Sam Jezus powiedział  

„Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, 

ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu 

ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym 

pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym 

napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew 

moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim.  Jak 

Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie 

spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił - 

nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto 

spożywa ten chleb, będzie żył na wieki” (J 6,54-58). 

Także Eucharystia jest naszą drogą do życia wiecznego, autostradą do 

nieba jak mówił bł. Carlo Acutis, który w swoim młodym wieku potrafił 

codziennie korzystać z tego daru. Kościoły naprawdę dziś w Polsce są 

na wyciągnięcie ręki i uważam, że nie warto marnować takiej 

możliwości i strać się znaleźć czas na jedną więcej Mszę Świętą niż w 

niedzielę. Gdyż Jezus mówi, że kto spożywa Jego ciało trwa Nim, a On 

w nas, a jeśli Bóg jest w nas, to życie na pewno staje się lepsze. 

Hubert Biały  
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Ciasto kruche: 

300g mąki pszennej 

3 żółtka 

250g masła lub margaryny 

Lukier: 

1 białko 

120g cukru pudru 

Masa budyniowa: 

250ml mleka 

2 łyżki cukru 

15g skrobi lub mąki ziemniaczanej (1 łyżka) 

15g mąki pszennej (1 łyżka) 

125g masła 

Dodatkowo: 

zmielone orzechy, migdały lub wiórki kokosowe 

Przygotować ciasto kruche. Wszystkie składniki zagnieść na jednolitą 

masę (ręcznie lub robotem kuchennym, używając haka do zagniatania 

ciasta). Z ciasta uformować kulę, lekko ją spłaszczyć, owinąć w folię 

spożywczą i wstawić do lodówki na 30 minut. Schłodzone ciasto 

rozwałkować na blacie posypanym mąką na grubość ok. 4mm. Z ciasta 

wykrawać kółka kieliszkiem lub foremką. (U mnie o średnicy 3,5cm). 

Ciasteczka układać na blasze wyłożonej papierem do pieczenia. (Można 

układać je w niedużych odstępach od siebie. Wychodzą 2- 3 blachy 

ciasteczek). Białko zmiksować z cukrem pudrem, chwilkę tylko do 

momentu połączenia się składników. Pędzelkiem rozsmarować niegrubą 

warstwę lukru na ciasteczkach. Piec w nagrzanym piekarniku ok. 15 

minut w temperaturze 180°C, jedną blachę po drugiej. Po upieczeniu 

pozostawić do ostygnięcia. Przygotować masę budyniową. Połowę 

mleka zagotować z cukrem. Drugą połowę wymieszać dokładnie z 

mąkami. Dodać do gotującego się mleka, szybko mieszając trzepaczką, 

aby nie powstały grudki. Chwilkę gotować (ok. 1 minuty), aż budyń 
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zgęstnieje. Gotowy budyń ściągnąć z pieca i przykryć folią spożywczą 

tak, aby folia dotykała powierzchni budyniu. (W ten sposób na budyniu 

nie utworzy się kożuch). Pozostawić do ostygnięcia. Miękkie masło 

utrzeć mikserem na puszystą masę. Dalej miksując dodawać stopniowo 

zimny budyń. Ciasteczka przekładać masą i sklejać po dwa. Boki 

ciasteczek również posmarować masą i obtoczyć w zmielonych 

orzechach lub wiórkach kokosowych. Ciasteczka przechowywać w 

lodówce do tygodnia. 

Nowy rok liturgiczny rozpoczyna się adwentem. Kolejny, nowy etap. 

Nowa szansa, by otworzyć serce dla Boga. Szansa na nowe serce. 

W pierwszej części adwentu Bóg przypomni nam o czasach 

ostatecznych. Są one nieuchronne. Czy budzą w nas strach? Człowiek, 

który uczy się zaufania 

Bogu, powinien się 

wyzwalać z lęku przed 

końcem świata. Lęka się 

ten, kto nie kocha. Rodzi 

się, zatem pytanie o naszą 

miłość do Boga. Ewangelia 

zapowiada znaki, jakie 

dziać się będą przed powtórnym przyjściem Chrystusa na ziemię. 

Budzące grozę opisy czasów ostatecznych nie mogą nas załamać, nie 

mogą zasmucać, nie mogą prowadzić do opuszczenia rąk i  duchowego 

lenistwa. Słuchajmy uważnie! Jezus mówi: „nabierzcie ducha 

i podnieście głowy, ponieważ zbliża się wasze odkupienie”. To 

wezwanie zachęcające do powrotu do źródła nadziei, a  więc do Jezusa. 

Powtórne przyjście Jezusa spełni tę naszą nadzieję, a więc to wszystko, 

za czym tęsknimy, czego w pełni nie możemy na ziemi osiągnąć 

i doświadczyć. Trzeba uważać na siebie, dbać o to, aby serce było 

wolne od wszelkich namiętności, od obżarstwa, pijaństwa i doczesnych 

trosk, które spychają Boga na bok. Ta I  Niedziela Adwentu poprzedza 

I  piątek grudnia. Przypominamy sobie dziś o tym, że praktykowania 
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I piątku miesiąca chciał sam Pan Jezus. Tak jak św. Siostrze Faustynie, 

objawiał się podobnie św. Małgorzacie Marii Alacoque. Św. Małgorzata 

była siostrą zakonną narodowości francuskiej, żyjącą w  klasztorze 

zamkniętym Sióstr Wizytek. Jezus prosił ją, by całemu Kościołowi 

przekazać praktykowanie tej formy pobożności. I tak się stało. To dzięki 

tej świętej rozpoczęto praktykowanie I piątków miesiąca i dzięki niej 

wprowadzono w Kościele święto Najświętszego Serca Pana Jezusa – 

w piątek po zakończonej oktawie Bożego 

Ciała. Pierwszym krajem, w którym 

papież zezwolił na obchody tego święta, 

była Polska na krótko przez pierwszym 

rozbiorem Polski. Dziś wiemy, że przez 

dziesiątki lat ta forma pobożności 

rozbudzała ludzkie serca do miłości 

Boga. Jest ona uniwersalna, jest dostępna 

dla każdego, jest szansą na rozpalenie 

naszych serc miłością, która, jak doskonale wiemy, jest naszą drogą do 

zjednoczenia z Bogiem teraz i w przyszłości. Pomaga nam trwać przed 

Bogiem, pamiętać o  Nim. Mobilizuje do coraz większej miłości 

i wynagradzania, czyli zadośćuczynienia za zło i grzech, które osłabiają 

naszą miłość. I  piątek miesiąca przypomina to, co każdemu 

wierzącemu powinno być najcenniejsze. Przypomina, że Bóg jest 

miłością. Tę prawdę przypomniał Jezus św. Siostrze Wizytce. Mówił: 

„Oto Serce, które tak bardzo ludzi umiłowało!” Zapamiętajmy dziś te 

słowa. Wracajmy do nich myślą, czekając na I piątek miesiąca, 

przygotowując się do spowiedzi świętej, otwierając serca na komunię 

świętą wynagradzającą. Serce Jezusa umiłowało każdego z nas, 

umiłowało świat i całą ludzkość. To Jego Serce dziś, w I Niedzielę 

Adwentu, kreśląc perspektywę końca świata, z miłością napomina: 

Uważajcie na siebie, czuwajcie, módlcie się! To właśnie I piątek jest 

okazją do wzmocnienia naszych duchowych sił na tej drodze, która 

prowadzi nas do czasów ostatecznych, a zarazem na radosne spotkanie 

z Jego Miłością. W I piątek wpatrywać się będziemy w to Serce, które 

tak bardzo umiłowało ludzi, które z miłością nas napomina 

i przestrzega, które z miłością oczekuje na każdego z nas. Już od tej 

niedzieli prośmy słowami psalmu: „Odnów nas Boże, nasz Zbawco!”.  

Ks. Łukasz Heliniak  
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Dziś rozpoczął się nowy Rok Liturgiczny, który będzie przeżywany 

w Kościele pod hasłem: „Posłani w pokoju Chrystusa”. Czas radosnego 

i pobożnego oczekiwania na Boże Narodzenie jakim jest Adwent 

przeżywajmy wraz z Matką Bożą, zwłaszcza przez Msze święte 

roratnie, które będą odprawiane w naszej parafii codziennie oprócz 

niedziel o godz. 18:00. Uczestniczący w Roratach zwłaszcza dzieci i 

młodzież będą wyrażać swoje czuwanie przez palenie lampionów. 

Codziennie będą również losowane figurki: Matki Bożej i św. Józefa, 

które dziecko może na jeden dzień zabrać do swojego domu. Adwent to 

również czas podejmowania wyrzeczeń. Z tyłu kościoła wyłożone są 

deklaracje Krucjaty Wyzwolenia Człowieka - zapraszamy do 

podejmowania dobrowolnej abstynencji. (Dziś zapraszamy na uroczyste 

nieszpory o godz. 17:30). 

W poniedziałek zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego 

Sakramentu. W tym dniu rozpoczniemy nowennę przed Uroczystością 

Matki Bożej Niepokalanej. W ramach nowenny na wieczornych Mszach 

świętych będą specjalne nabożeństwa maryjne. 

We wtorek będziemy przeżywać święto św. Andrzeja Apostoła, po 

Mszy świętej wieczornej będzie ostatnie nabożeństwo wypominkowe w 

tym roku. 

W środę o godz. 18:00 będzie nowenna do Matki Bożej Łaskawej – 

adoruje Róża św. Benedykta, po Mszy św. wieczornej zapraszamy na 

spotkanie Akcji Katolickiej.  

W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek, piątek i pierwsza 

sobota miesiąca. W czwartek po Mszy świętej wieczornej będzie 

wystawienie Najświętszego Sakramentu i Litania do Najdroższej Krwi 

Pana Jezusa w intencji powołań – adoruje Róża św. Jana Pawła II. 

W piątek w liturgiczne wspominamy św. Franciszka Ksawerego, 

prezbitera udamy się z posługą kapłańską do chorych. W godz. 16:30 – 

18:00 będzie okazja do spowiedzi. Po Mszy św. wieczornej będzie 

nabożeństwo do Najświętszego Serca Pana Jezusa i adoracja 

Najświętszego Sakramentu do godz. 21:00 – podczas nabożeństwa 
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adoruje Róża Matki Bożej Fatimskiej. W godz. 20:00-21:00 adorację 

prowadzą Zelatorzy Róż Różańcowych.  

W sobotę o godz. 17:45 będzie medytacja maryjna a po niej Msza św. 

i nabożeństwo różańcowe – adoruje  Róża św. Franciszka. W sobotę u 

OO. Franciszkanów odbędzie się kolejny „Męski Różaniec” – szczegóły 

na plakacie. Także u OO. Franciszkanów w sobotę będzie kolejny 

„Wieczór Uwielbienia” – szczegóły na plakacie. 

W przyszłą niedzielę przypada Dzień Solidarności z Kościołami na 

Wschodzie, przed kościołem będzie można złożyć ofiarę do puszki na 

ten cel, natomiast składka mszalna przeznaczona będzie na potrzeby 

Seminarium Duchownego. W przyszłą niedzielę o godz. 17:15 będzie 

nabożeństwo różańcowe, zmiana tajemnic i nowenna do Matki Bożej 

Niepokalanej - adoruje Róża Matki Bożej Bolesnej.  

W środę 1. grudnia w parafii pw. Matki Bożej Królowej Polski na 

Kmieciach rozpoczną się katechezy przedmałżeńskie dla narzeczonych i 

będą  głoszone w poniedziałki, środy i piątki o godz. 19:00 w sali 

katechetycznej przy plebani. 

W zakrystii są do nabycia opłatki na stół wigilijny, ofiara za opłatki 

będzie przeznaczona na potrzeby parafii. Zachęcamy także do 

nabywania świec Caritas, które zapalamy przy wieczerzy wigilijnej. 

Świece wyłożone są z tyłu kościoła. Minimalna kwota – 6 złotych. 

W minionym tygodniu z naszej parafialnej wspólnoty odeszli do 

Pana śp. Anna PACZKOWSKA – ul. Chłopickiego 1 i Stanisław 

BEDNARCZYK -  ul. Hoża 6. 

 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 


